
Plenum KM PZPR
Wczoraj odbyło się w Po 

znaniu Plenum Komitetu 
Miejskiego PZPR, poświę­
cone aktualnej sytuacji e- 
konomiczncj naszego mia­
sta, w świetle uchwał XI 
Plenum KC PZPR.

Sekretarz KM PZPR -- 
Edmund Zywert, omówił 
w referacie stan gospodarki 
Poznania 4 wynikające z 
uchwał XI Plenum zadania 
miejskiej organizacji partyj 
nej.

W trwającej kilka godzin 
dyskusji, uczestnicy obrad 
ze szczególną troską wska- 

konieczność 
stosunków pro 
w zakładach 

drugiej strony 
załogom wła-

zywali na 
uzdrowienia 
dukcyjnych 
pracy, a z 
zapewnienia
ściwej opieki i stworzenia 
im warunków sprzyjają­
cych wzrostowi wydajności 
pracy.

Plenum podjęło uchwałę 
zmierzającą do określenia 
najbliższych zadań gospo­
darczych i partyjnych.

Które dzieci nie pasjonują się 
przygodami Koziołka Matołka 
lub małpki Fifi-Miki. Autorem, 
tych zabawnych i czarujących 
rysunków do tekstów K. Ma­
kuszyńskiego jest popularny w 
kraju rysownik i malarz Ma­
rian Walentynowicz, obchodzą­
cy w bieżącym roku jubileusz 
40 - lecia pracy artystycznej 
Obecnie Marian Walentyno­
wicz opracowuje wspólnie ze 
Studium Filmów Rysunko­
wych w Bielsku dwa filmy ko­
lorowe dla dzieci „Koziołek 
Matołek" i „Zajączek-tchórza- 

czek”.
CAF — Ft. Baranowski

W kalendarzu - wiosna
lecz zima
nie ustępuje

WARSZAWA (PAP)
W piątek — 21 marca rozpoczy­

na się kalendarzowa wiosna. Nie­
stety — wiosnę mamy rzeczywi­
ście tylko w kalendarzu.

Najbardziej optymistyczne prze­
widywania naszego PIHM-u nie ro 
kują rolnikom wyjścia w pole w 
okresie najbliższych dni. Do 25 
marca panować ma nadal pochmur 
na pogoda. PIHM zapowiada w 
tym czasie również przejaśnienia, 
ale 1 — dalsze opady śniegu. Tem­
peratura wynosić ma od minus 4 
stopni do plus 1 st. Na początku 
przyszłego tygodnia dość silne 
wiatry zachodnie mają przynieść 
falę cieplejszego powietrza. Jed­
nak — zdaniem fachowców z 
PIHM — nie na długo.

Już bowiem 26 bm. spodziewany 
jest wiatr północnozachodni i 
inowu znaczny spadek temperatu­
ry. Dopiero pod koniec miesiąca 
nastąpi pewne ocieplenie, ale 1 w 
tym okresie pogoda będzie po­
chmurna, a miejscami przewidy­
wane są opady deszczu.

TRZZ in:cjuje 
o b'idowę Fromborka

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy warszawskiego 

fcręgu TRZZ, współpracującego 
o- 
z

woj. olsztyńskim, ukonstytuował 
Się 20 bm. komitet rozwoju From­
borka.

Komitet opracowuje projekty od 
budowy Fromborka, który ze 
względu na swe historyczne zna­
czenie i wysokie walory krajo- 
mawcze, powinien stać się głów­
nym na Warmii ośrodkiem tury­
stycznym. *

Sprawą odbudowy Fromborka — 
Jako miasta-pomnika Mikołaja Ko 
pernika — TRZZ zamierza zainte­
resować organizacje społeczne w 
całym kraju, Jak również Polonię 
nagraniczną.
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Sprawy socjalno-bytowe
oraz problemy budownictwa

na pierwszym pianie debaty sejmowej
Następne posiedzenie-25 bm

Bary-automaty 
dla Poznan a i Katowic 

z NRD
W ARSZAW A
W ostatnich 

ciii z NRD 
MHW, którzy

(PAP)
dniach powró- 
przedstawicielc 

zawarli tam
umowy na dostawę do Polski 
kompletnych urządzeń dla 2 
barów-automatów. Bary te 
uruchomione zostaną w Pozna 
niu i Katowicach.

Poznański bar-automat. obli 
czony na 80 miejsc, będzie się 
mieścił w odpowiednio przebu 
dowanym lokalu obecnej Ka­
wiarni „Bałtycka” w pobliżu 
terenów MTP. Wyposażony on 
zostanie w 9 automatów do 
sprzedaży zakąsek, 4 — do ka 
napek i 4 do piwa. Po wrzu­
ceniu nabytego w kasie żeto­
nu, automat „wyda” klientowi 
zamówioną kanapkę czy kufel 
piwa.

Zainstalowanie automatów 
wpłynie na to, że bar będzie 
mógł obsłużyć dziennie 2.400 
klientów. Oblicza się, iż każdy 
konsument będzie obsłużony w 
5 minutach.

Przewiduje się, że bar po­
znański będzie uruchomiony 
we wrześniu — przed Jesien­
nymi Targami Krajowymi.

Wojęwćdzka narada 
aktywu rolnego

(Inf. wł.)
20 marca w Komitecie Woje 

wódzkim PZPR odbyła się na­
rada wojewódzkiego aktywu 
rolnego. W naradzie, której 
przewodniczył sekretarz KW 
S. Furgał, omówiono uchwa­
loną przez Sejm w dniu 12 
marca br. ustawę o sprzedaży 
państwowych nieruchomości 
rolnych oraz uporządkowaniu 
niektórych spraw związanych 
z przeprowadzeniem reformy 
rolnej i osadnictwa rolnego o- 
raz o umorzeniu niektórych 
długów i ciężarów. W czasie 
kilkugodzinnych obrad zebrani 
omówili zmiany zachodzące 
na wsi oraz najistotniejsze.po 
trzeby wsi w chwili obecnej.

Odczyt lektora KC PZPR
Komitet Wojewódzki i Komitet 

Miejski PZPR w Poznaniu zawia­
damiają, że we wtorek 25 bm.
o godz. 17 w sali 
KW odbędzie się 
KC na temat: „O 
acji ekonomicznej 
pltalistycznym“.

konferencyjnej 
odczyt lektora 
aktualnej sytu- 
w świecie ka-

CŁF 
TEŁ 
iMK

WARSZAWA (PAP)
18 z kolei posiedzenie Sejmu PRL, które odbyło się 

w dniu 29 bm., poświęcone było w całości dyskusji nad 
projektami planu i budżetu na bież, rok oraz sprawo­
zdaniem Rady Ministrów z wykonania budżetu państwa 
za rok 1956. W dniu tym przemawiało łącznie 17 mów­
ców. Tak więc od rozpoczęcia dyskusji nad planem i 
budżetem zabrało już w niej głos 22 posłów.

W czasie obrad przedpołud­
niowych, którym przewodni­
czył marszałek Czesław Wy- 
cech, omawiane były dwa za­
sadnicze zagadnienia: sprawy 
socjalno-bytowe oraz proble­
my budownictwa.

Pierwsze zagadnienie było 
tematem wystąpień pos. pos. 
E. Cichosza (PZPR), A. Grzyby 
(PZPR), Z. Josińskiej (bezp.), 
M. Tatarkówny - Majkowskiej 
(PZPR) oraz częściowo pos. B. 
Drobnera (PZPR).

Znaczenie nowej, przygoto­
wanej ustawy o funduszu za­
kładowym dla poprawy bytu 
załóg robotniczych omówił pos. 
Cichosz. Nowe przepisy o tym 
funduszu spowodują, że zwię­
kszy się on znacznie, a więc 
wzrosną sumy przeznaczone 
na potrzeby bytowo-socjalne 
załóg robotniczych.

Pos. B. Drobner większą 
część swego wystąpienia po­
święcił sprawie walki z alko­
holizmem. Zacytował on mnó­
stwo danych, świadczących o 
zasięgu tej klęski społecznej 
oraz domagał się dalszego pod 
niesienia cen wódki co naj­
mniej o 25 proc., obniżenie po­
ziomu produkcji napojów al­
koholowych o 20 proc, i za­
ostrzenie sankcji karnych za 
produkcję bimbru.

Mówca polemizował także z 
niektórymi poglądami wyrażo­
nymi w przeddzień przez pos. 
Makarczyka z Koła „Znak”. W 
szczególności podważył on 
twierdzenie tego mówcy jako­
by inicjatywa prywatna nie 
korzystała z dostatecznej swo­
body działania oraz była nad­
miernie obciążona podatkami.

8 
rzy 
bm. 
^zi

mówców spośród 17, któ- 
zabierali głos w dniu 20 
poświęciło swe wypowie- 
problemom budownictwa, 

gospodarki komunalnej oraz 
produkcji materiałów budo­
wlanych Byli to posłowie: W. 
Wilk (PZPR), E. Sokołowski 
<SD), J. Hryniewiecki (bezp.), 
J Ziętek (PZPR), S. Brzeziń­
ski (SD), T. Robak (PZPR), W. 
Szatkowski (ZSL) i St. Hudak 
(PZPR).

Obraz pracy i zadań nasze­
go budownictwa wynikający z 
tych 7 przemówień ukazuje za 
równo jasne jak i ciemne stro­
ny pracy tej gałęzi naszej go­
spodarki. Oto jego główne za­
rysy:

Tegoroczny plan budowni­
ctwa przewidujący wybudowa 
nie blisko ćwierć miliona izb 
jest całkowicie realny i może 
nawet być przekroczony Głów 
nym. zadaniem w br. będzie 
zapewnienie jak najkorzyst­
niejszych warunków rozwoju 
budownictwu indywidualnemu 
i przyzakładowemu. Kredyty 
na ten cel w tegorocznym bud­
żecie są b. znaczne. Potrzebne 
rą jednak dalsze ułatwienia w 
zakresie zaopatrzenia tej gałę­
zi budownictwa w materiały - 
dokumentację techniczną.

Należy przygotować się do 
reformy cen komornego i in-

Nakład 105 500 Wiosenne Targi Poznańskie 
imprezą korzystną i celową 

dla produkcji i handlu
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nych świadczeń związanych z 
urządzeniami komunalnymi.

Dotychczas z kredytów na 
cele komunalne budowano czę­
sto urządzenia (ujęcia wody, 
kolektory, linie komunikacyj­
ne), służące przede wszystkim 
potrzebom przemysłu. Stąd m. 
in. zaniedbania w zakresie u- 
rządzeń komunalnych. Dlatego 
należy zapewnić w przyszłości 
udział finansowy przedsię­
biorstw państwowych w bu­
dowie inwestycji komunal­
nych na sąsiadujących z nimi 
terenach.

Sprawom handlu zagranicz­
nego poświęcili swe wystąpie­
nia pos. pos. Jerzy Olszewski 
(PZPR) oraz A. Łebiedź (SD).

Pos. Stefan Kamieński (P. Z 
P. R.) omówił rJedoceniany do 
niedawna problem współpracy 
przemysłu z handlem.

W czasie debaty w dniu 20 
bm. zabrał też głos pos. Kono- 
nowicz (bezp.). Mówił on o pro 
biernie odnowy moralnej spo­
łeczeństwa wskazując na po­
trzebę walki z ujemnymi zja­
wiskami naszego życia społecz 
nego takimi jak alkoholizm, 
prostytucja, czy osłabienie ro­
dziny.

O godz. 19.30 przewodniczą­
cy popołudniowym obradom 
marszałek Zenon Kliszko zam 
knął posiedzenie. Termin na­
stępnego posiedzenia, na któ­
rym kontynuowana będzie dy­
skusja nad planem i budżetem 
wyznaczony został na 25 bm.

Polemiki i nadzieje
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“)

Oudżet państwa — to dla 
przeciętnego obywatela 

pojęcie trochę odległe od je­
go osobistej pracy, osobistego 
życia, osobistych codziennych 
zainteresowań. W ustawodaw 
czej postaci — jest to gruby 
tom druków najeżonych mnó­
stwem cyfr, pokazujących, ile 
i skąd kraj nasz czerpać bę­
dzie dochody oraz ile i na co 
wyda się te dochody w ciągu 
całego roku.

W Sejmie — budżet jest do­
skonałą okazją do wymiany 
poselskich zdań i konfronta­
cji poselskich poglądów na 
sprawy gospodarcze .widziane 
zarówno na codzień przez te­
goż przeciętnego obywatela — 
jak też z pewnego dystansu 
— przez kierowników, dzia­
łaczy i ekonomistów. W świet 
le sejmowej generalnej deba­
ty, pojęcie budżetu staje się 
bliższe każdemu z nas, docie­
ra do naszych spraw, ogarnia 
nasze indywidualne potrzeby, 
troski i zainteresowania.

Mówi oto posłanka — Zu­
zanna Josińska z Nowej Soli:

— Rzadko kiedy z trybuny sej­
mowej padają słowa na temat sy­
tuacji kobiet. A to przecież wią- 
że się z najistotniejszymi proble­
mami naszego życia społecznego i 
gospodarczego, dotyczy jednej trze

*) Wyjątki z przemówień posel­
skich podaję tutaj w „wolnym 
przekładzie“,

(Inf. wł.)
W czwartek odbyła się kon­

ferencja prasowa, podczas któ­
rej dyrektor departamentu Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego— Edmund Lehwark po­
informował dziennikarzy o wy 
nikach Targów Krajowych i 
wnioskach, jakie wyciągnęło 
Ministerstwo do organizowa­
nia podobnych imprez w przy­
szłości.

Jak wynika z przedstawio­
nych materiałów, Targi speł­
niły swą rolę i zapoczątkowa­
ły nową fazę współpracy po­
między produkcją a handlem. 
Oczywiście byłoby błędem., 
gdyby ktoś chciał widzieć w 
Targach instrument, przy po­
mocy którego zostaną rozwią­
zane wszystkie trudności ryn­
kowe. Można jednak powie­
dzieć, że na razie — chociaż w 
wąskim zakresie — Targi przy 
czyniły się do skorygowania 
planów zaopatrzenia dla pew­
nych rejonów i spowodowały 
wzbogacenie rynku o 166 asor­
tymentów różnych artykułów, 
które konsumenci będą mogli 
nabyć w sklepach w najbliż­
szym czasie.

Ogółem zawarto na Targach 
2.600 transakcji na ogólną kwo 
tę 934 min. zł, w tym ponad 
2.000 umów na artykuły prze­
mysłowe wartości 878 min. zł i 
600 na artykuły spożywcze za 
56 min. zł. Działająca na Tar­
gach Komisja Cen zatwierdzi­
ła stawki na 120 nowych arty- 
k- łów przemysłowych i 46 spo 
żywczych.

Z dokonanych na Targach 
obrotów prawie 598 min. zł 
przypada na przemysł kluczo­
wy, około 170 min. zł na spół­
dzielczość, ponad 58 min. zł na 
zakłady przemysłu terenowe­
go oraz prawie 7 min. zł na 
przemysł prywatny 1 rzemio­
sło.

Z zawartych podczas Tar­
gów transakcji około 469 min. 
zł przypada na obuwie, prze­
szło 137 min. zł na odzież, po­
nad 117 min. zł na maszyny, 
urządzenia i narzędzia, 60 min. 
zł na meble, ponad 30 min. zł 
na artykuły dziewiarskie i ga-

Nowa premiera
w Teatrze Polskim

(Inf. wL)
W dniu wczorajszym w Tea 

trze Polskim w Poznaniu od­
była się, dawno oczekiwana —
premiera głośnej sztuki 
dricha Diirrenmatta pt. 
żyta starszej pani”.

Przedstawienie, które

Frie- 
„Wi-

zali-
czyć należy do wydarzeń ar­
tystycznych w naszym mie­
ście, wywarło na publiczności 
bardzo silne wrażenie.

Aktorom, a także reżysero­
wi — dyr. R. Sykale zgotowa­
no serdeczną owację. (m)

ciej zatrudnionych w gospodarce 
narodowej, obejmuje swym zasię­
giem takie dziedziny, jak: wycho­
wanie, alkoholizm, przestępczość 
wśród nieletnich*), ile różnorod­
nych zadań wykonać musimy na 
tych odcinkach, ile usunąć zanie­
dbań, ile wnieść nowych, pozytyw 
nych wartości! Przywróćmy, jak
niegdyś — granicę 
od 21 roku życia — 
rozczarowań wobec 
mniej narzekań na 

pelnoletności 
mniej będzie 
młodzieży i 
jej życiowe

pomyłki. Dzisiaj świadectwo doj­
rzałości otrzymuje młody czło-
wiek, 
stety, 
tylko 
życie. 

gdy ma 16 lub 18 lat — nie- 
jest to świadectwo, wydane 
przez szkołę, ale nie przez 

Zlikwidujmy „swoistą
grzywnę, jaką płacą kobiety za 
to, że nie mogły we wczesnej mło 
dości założyć domowego ogniska. 
Dlaczego kobiety, które przecięt­
nie zarabiają mniej od mężczyzn, 
mają płacić taki sam podatek, jak 
oni? Kobiety, Jak wiadomo, są czę 
sto ponad miarę przeciążone pra­
cą — w fabryce i w domu. Czy 
nie dałoby się wykroić dla nich 
w ciągu miesiąca jeden dodatko­
wy wolny dzień? Powinniśmy po- 
zatem zwrócić baczniejszą uwagę 
na warunki, w Jakich pracują ko­
biety — szybciej rozwijać sieć 
handlu i usług, unowocześnić go­
spodarstwo domowe, wprowadzić 
póletaty gdzie się tylko da, po­
wołać instytucje inspektorek do 
snraw bezpieczeństwa oraz hirie- 
ny pracy kobiet i młodocianych.

Mówi poseł Antoni Grzywa 
z Oświęcimia:

— Warto zająć się problemem 
absencji chorobowej, która ko-

(Ciąg dalszy na str. 2)

lanteryjno - włókiennicze, pra­
wie 20 min. zł na artykuły go­
spodarstwa domowego.

Największych zakupów dokonali 
przedstawiciele handlu z woj. byd­
goskiego (za przeszło 85 min. zł), 
katowickiego (ponad 81 min. zł) i 
miasta Warszawy (69 min. zł), a 
więc mieszkańcy z tych okręgów 
otrzymają największe ilości arty­
kułów. Sam Poznań otrzyma arty­
kuły wartości przeszło 42 min- 
a więc tym samym uplasowaliśmy 
się przy zakupach na szóstym 
miejscu. Zaopatrzeniowcy z nasze­
go województwa wykazali Jeszcze 
mniejszą inicjatywę i ze swoimi 
zakunami opiewającymi na prawie 
18 min. zł zajęli aż 19 miejsce.

Targi spełniłyby jeszcze większą 
rolę, gdvby nie zbyt późne ich or­
ganizowanie i popełnione w czasie 
ich trwania błędy. Należą do nich: 
brak niektórych branż, zbyt mała 
ilość spotkań z branżystami detalu 
i produkcji, niedostateczne rekla­
mowanie wielu artykułów propo­
nowanych do sprzedaży zbyt nikłe 
propagowanie wśród handlowców 
1 zwiedzających ankietowej formy 
swobodnego wyrażania opinii o 
oferowanych artykułach i stanie 
zaopatrzenia rynku.

Jak wynika ze wstępnych 
obliczeń, koszty organizowa­
nia Targów nie przekroczyły 
ułamku procentu w stosunku 
do dokonanych na nich obro­
tów. Wydatki te są więc nie­
współmiernie niskie do uzyska 
nych w czasie Targów korzy­
ści.

Mimo że Targi zamknęły 
swoje podwoje w hali nr 8 
trwać będzie do 24 bm. dostęp 
ny dla publiczności pokaz me­
bli w godzinach od 9—18. (1)

Wspólne posiedzenie
sekretariatów
CRZZ i KC ZMS

WARSZAWA (PAP)
20 marca br. w związku z 

rozpoczynającym się 21 bm, 
IV plenum KC ZMS odbyło się 
wspólne posiedzenie sekreta­
riatu CRZZ i sekretariatu KC 
ZMS.

Na spotkaniu omówione zo­
stały niektóre problemy pracy 
i życia młodzieży robotniczej: 
udział młodzieży w walce o 
wzrost produkcji, a zwłaszcza 
sprawy brygad produkcyjnych 
i współzawodnictwa oraz spra­
wy zatrudnienia i kwalifikacji 
młodocianych, organizowania 
życia kulturalnego, sportowe­
go, turystycznego, ze szczegól­
nym uwzględnieniem letnich 
obozów wypoczynkowych dla 
młodych robotników. Wymie­
niono również opinje o pracy 
komisji młodzieżowych związ­
ków' zawodowych i wzajem­
nych stosunkach między związ 
kami zawodowymi i ZMS.

Dyskusja wykazała zgodność 
poglądów CRZZ i KC ZMS w 
podstawowych sprawach.

Postanowiono wyłonić współ 
ny roboczy zespół, który zaj- 
mie się opracowaniem kon­
kretnych wniosków dotyczą­
cych zagadnień socjalno-byto­
wych, wychowawczych, kultu­
ralnych, sportowych i wypo­
czynkowych młodzieży oraz 
przygotuje materiały w tych 
sprawach na Kongres Związ­
ków Zawodowych.

Zespół zajmie się również 
przygotowaniami do światowej 
konferencji młodzieży pracu­
jącej, która odbędzie się latem 
bież, roku w Pradze.

Naczelny archiekt
Ułan-Bator
bzwił w Poznaniu

Unf. wl.)
We wtorek i 

bm.) bawił w 
czelny Inżynier 

i 19 
Na-
Ar-

środę (18 
Poznaniu 
Wydziału

rhitektury Komitetu Budowla 
nego w Ułan-Bator — stolicy 
Mongolii. Arch. Dambijniam 
zaznajomił się z metodami pra 
ey Miejskiej i Wojewódzkiej 
Pracowni Urbanistycznych o- 
raz Miastoprojektu, interesu­
jąc się w szczególności zagad­
nieniami związanymi z budów 
nictwem szkół i służby zdrowia.

Po zwiedzeniu miasta gość 
7 Mongolii był podejmowany 
przez Zarząd Poznańskiego 
Oddziału SARP w lokalu Sto­
warzyszenia przy Starym Ryn 
ku.



Wokół problemów spotkania Wschód - Zachód

Boński miecz Interpelacje w Bundestagu Radzieckie aide-memoire

Jest jasne, że nikt nie mógłby 
zabronić NRF włączenia swe­

go terytorium do strefy bezatomo ' 
wej, podobnie jak nie mógłby jej 
narzucić zbrojeń jądrowych, gdy­
by rząd NRF do tego nie zmie- 
rzał.“

Logika zacytowanego wyżej 
fragmentu oświadczenia rzecznika 
polskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, ogłoszonego we 
wczorajszej prasie, jest tak oczy­
wista, że trudno byłoby każ­
demu realiście politycznemu w 
jakikolwiek sposób odmówić słu­
szności stanowiska naszego rządu 
i narodu wobec postawy rządu 
NRF; bo, jeśli — jak podkreśla i 
się na Zachodzie — rząd boński 
sprawuje rzeczywiście suwerenną 
władzę nad terytorium Republiki 
Federalnej i jeśli — co też przy 
różnych okazjach podkreślają po­
litycy NRF — Niemcy Zachodnie 
pragną jedynie zabezpieczyć so­
bie trwały pokojowy byt, 
to przecież nie ma nic prostszego 
nadto, jak właśnie zrezygnować ze 
zbrojeń, szczególnie atomowych.

Tym bardziej łatwa do przyję­
cia jest taka propozycja, że nikt 
przecież nie żąda od NRF jedno­
stronnej rezygnacji ze zbrojeń a- 
tomowych; wręcz przeciwnie — 
proponuje, się, aby — mówiąc ję­
zykiem handlowym — w zamian j 
za zobowiązanie trzech 
państw Układu Warszawskiego II 
(Polska, CSR, NRD), do nie zakła­
dania na swych terytoriach baz a- j 
tomowych — zrezygnowało ze li 
zbrojeń nuklearnych na tych; 
samych warunkach 
tylko jedno państwo Paktu 
Atlantyckiego (NRF).

Sprzeciw rządu NRF wobec tej 
propozycji, która, nota bene, znaj 
duje się jeszcze ciągle w fazie 
dyskusji i oficjalne wyrażenie zgo 
dy na uzbrojenie Bundeswehry w 
broń jądrową, wywołać musi h 
szczególnie w narodzie polskim || 
poważne 1 uzasadnione obawy o 
przyszłość bezpieczeństwa Europy 
Środkowej, a tym samym i na­
szego kraju. Bo kto nie zamierza 
wojować, mlecza nie ostrzy... Sta- i 
ra to prawda, którą aż nadto do­
brze znamy z nie tak dawnej zno­
wu przeszłości.

T. K.

Żywot 
na włosku

Rząd premiera Feliksa Gaillarda, 
wbrew od dawna snutym przez 

obserwatorów politycznych prog­
nostykom, uzyskał wotum zaufa- l| 
nia we wtorek już po raz siódmy 
w swej pięciomiesięcznej karierze. [I

Kolejne głosowanie w Zgronia- | 
dzeniu Narodowym przedłużyło I 
wprawdzie żywot gabinetu Gaillar­
da, ale bynajmniej nie wzmocniło 
jego autorytetu. Większość parla­
mentarna (80 głosów) udzieliła po­
parcia obecnemu rządowi na za­
sadzie: „Lepszy ten, piż żaden, al­
bo inny”.

Poszczególne partie rządowe zaj­
mują nadal niejednolite stanowi­
sko wobec podstawowych proble­
mów obecnej sytuacji we Francji, 
a przede wszystkim wobec stosun­
ków z Afryką Północną.

Warto zwrócić uwagę, że każda 
z trzech najważniejszych partii w 
większości rządowej poparła Gail­
larda z innych powodów.

Niezależni, którzy znani są z 
konsekwentnego propagowania 
krucjaty wojennej, zmierzającej 
do ujarzmienia narodów Afryki 
Północnej, głosowali za Gaillardem 
celem zademonstrowania swego po 
parcia dla twardej polityki rządu 
w kwestii algierskiej.

Katolicka partia MRP popiera 
Gaillarda, gdyż pragnie, aby prze- ’ 
prowadził on zapowiadana reformę i 
konstytucyjną, mającą na celu — 
jak głosi rezolucja krajowej rady 
MRP — „zapewnienie autorytetu 
i stabilizacji rządu”.

Rozbieżności wśród socjalistów 
Guy Molleta zostały rozstrzygnięte 
przez większość krajowej rady 
SF1O na korzyść Gaillarda w ten 
sposób, że w uchwalonej rezolucji 
wyrażano pogląd, iż „partia socja­
listyczna przywiązuje ogromne zna 
ozenie do obrony i zachowania u- 
stroju republikańskiego, uważając, 
że częste kryzysy polityczne sprzy­
jają działalności przeciwników u- I 
stroju republikańskiego”.

Niejednolite stanowisko partii | 
większości rządowej może zaważyć 
w najbliższym czasie na przy- || 
szlych losach rządu Gaillarda. Bo 
— jak pisze francuska gazeta „Les 
Echos” — „jeśli obrona Republiki 

j i konieczność przeprowadzenia re­
formy konstytucji posłużyły tym 
razem za alibi w celu przyznania 
zaufan'a rządowi, to żądanie utrzy 
m:na „Algieru francuskiego” mo- 

; że ró-vn:eż dobrze posłużyć poważ- 
nei części obecnej większości za 
powód do odmówienia zaufania”.

T. K.

agresywne wystąpienie kanclerza NRF
BONN (PAP)

Rozpoczęta 20 bm. dwudniowa debata w Bundestagu 
nad polityką zagraniczną toczy się od samego/początku 
w atmosferze podniecenia. Dyskusja koncentruje się wo­
kół dwu interpelacji zgłoszonych przez frakcje partii rzą­
dzącej CDU^CSU oraz frakcji Wolnej Partii Demokratycz-
nej (FDP).

W interpelacji, którą uzasad 
niał deputowany Gradl, frakcja 
partii chadeckiej zapytuje 
rząd, jak „zapatruje się na za­
leżność między konferencją na 
najwyższym szczeblu a sprawą 
zjednoczenia Niemiec. Rząd fe­
deralny powinien oświadczyć 
/— głosi dalej interpelacja — 
czy uważa za pożyteczne omó­
wienie na tej konferencji spra 
wy bezpieczeństwa europejskie 
go, jeśli Związek Radziecki nie 
zgodzi się na włączenie do po­
rządku dziennego kwestii zjed 
noczenla Niemiec". Interpela­
cja dotyczy także stanowiska 
rządu bońskiego wobec spra­
wy „wolnych wyborów ogólno-
niemieckich' propozycji
NRD, przewidującej utworze­
nie konfederacji obu państw 
niemieckich.

W drugiej interpelacji FDP 
zapytuje natomiast rząd, „czy 
gotów jest zwrócić się do czte­
rech mocarstw, by konferen­
cja na najwyższym szczeblu 
omówiła podstawy traktatu po 
kojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. FDP pragnie wie­
dzieć, czy rząd zamierza wy­
sunąć własną propozycję w 
sprawie strefy bezatomowej i 
czy gotów jest w odpowiedzi 
na propozycję polską przepro­
wadzić dwustronną wymianę 
poglądów na temat możliwo­
ści utworzenia proponowanej 
strefy".

Gradl uzasadniając interpe­
lację swej frakcji oświadczył 
m. in., że rząd NRF powinien 
nie pominąć żadnej okazji dla 
obalenia iluzji „polityki sta­
tus quo“. Wypowiedział się on 
zdecydowanie przeciwko roz­
mowom z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i przeciw­
ko koncepcji, konfederacji obu 
państw niemieckich.

Następnie zabrał głos depu­
towany z ramienia FDP Erich 
Mende. Główny zarzut, jaki 
Mende skierował pod adresem 
rządu, było stwierdzenie, że 
„rząd nie uczynił żadnego wy­
siłku, aby wyjaśnić istotne za­
miary ZSRR w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami"-

Wbrew twierdzeniu kancle­
rza Adenauera i frakcji parla­
mentarnej CDU-CSU — mó­
wił on dalej — jakoby rząd ra 
dziecki miał na myśli dwa 
traktaty pokojowe z dwiema 
częściami Niemiec, ażeby w 
ten sposób utrwalić status quo 
w Niemczech i doprowadza 
do uznania NRD, dr Mende — 
powołując się na swą rozmowę 
z ambasadorem ZSRR Smirno 
wem oraz na wywiad Chrusz- 
czowa dla dziennika „D:e 
Welt“ — wyraził pogląd, że 
Związek Radziecki dąży do za 
warcia traktatu pokojowego 
ze zjednocznymi Niemcami.

Jest to jednak — zdaniem 
mówcy — proces, którego 
pierwszym stadium powinno 
być wyjaśnienie statusu mili­
tarnego Niemiec, tak jak tego 
domagał się przewodniczący 
Bundestagu, Gerstenmaier.

„Trudno bowiem przypusz­
czać — zaznaczył on — by 
Związek Radziecki zgodził się 
na wsączenie całego potencja­
łu militarnego Niemiec do 
NATO lub też by Zachód mógł 
się zgodzić na jakieś nowe 
Rapallo.

.Mende domagał się od rządu 
ujawnienia treści aide memoi­
re radzieckiego ambasadora 
Smirnowa, dotyczącego stano­
wiska ZSRR wobec traktatu po 
kojowego z Niemcami.

Deputowany FDP wypowie­
dział się, podobnie jak Gradl, 
przeciwko rozmowom z NRD. 
Zapytał on jednak rząd, „czy 
dopuści do storpedowania roz­
mów w sprawie traktatu po­
kojowego dlatego tylko, że w 
rozmowach tych ma wziąć u- 
dzial przedstawiciel NRD"?

Omawiając następnie spo­
soby doprowadzenia do zjed­
noczenia Niemiec dr Mende 
poruszył także sprawę planu 
Rapackiego. Oświadczył on, że 
plan ten w swej nowej postaci 
zawiera te elementy kontroli, 
o których mówił w swych pro­
pozycjach prezydent Eisenhc> 
wer. Dlatego też Mende uza­
sadniając wniosek swej frak­
cji domagał się, aby rząd — 
jeśli mimo to uważa propozy­
cje polskie za niewystarczają­
ce — wysurtąl własne propo­
zycje.
•
Odpowiedź Adenauera
Bezpośrednio po przemówie­

niu dr Mendego zabrał głos 
kanclerz Adenauer, który zło­
żył utrzymaną w niezwykle a- 
gresywnym tonie deklarację 
rządową.

W przemówieniu swym, któ 
re zawierało ostre ataki na 
Związek Radziecki, Adenauer 
dał przede wszystkim wyraz 
wierności rządu NRF wobec 
paktu atlantyckiego. Podkre­
ślił on, że „kluczową sprawa 
jest, czy Niemcy zachodnie po­
zostaną w NATO czy nie". Wy 
raził on dalej pogląd, że „Niem 
cy zachodnie same wykluczy­
łyby się z NATO, gdyby od­
rzuciły plany wyposażenia 
swych sił zbrojnych w broń 
nuklearną i rakietową". Do­
dał on, że „odmowa przyjęcia 
broni jądrowej nie wpłynęła­
by na złagodzenie napięcia, 
lecz zwiększyłaby tylko nie­
bezpieczeństwo wojny".

Odpowiadając na oświad­
czenie dr Mendego dotyczące 
traktatu pokojowego, kancleiz

powołał się na swoją ostatnią 
rozmowę z ambasadorem Smir 
nowem. Oświadczył on, iż A. a 
niem Smirnowa, który przed­
stawił mu poglądy rządu ra­
dzieckiego na tę sprawę, kwe­
stia zjednoczenia Niemiec nie 
powinna być rozpatrywana na 
konferencji szefów rządów 
„Rząd radziecki nie myśli 
wprawdzie o dwóch trakta­
tach pokojowych — mówił da­
lej Adenauer — chodzi mu jed 
nak o traktat pokojowy ze 
skonfederowanymi Niemcami". 
Według relacji Adeuauera, 
Smirnow miał wyrazić pogląd, 
że do czasu zwołania konferer. 
cji na najwyższym szczeblu 
możliwe byłoby utworzenie ta 
klej konfederacji.

Adenauer zaznaczył z kolei, 
że „być może dojdzie do kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu" i że „da ona jakieś pozy­
tywne wyniki", ale„będzie ona 
musiaia omówić sprawę zjed­
noczenia Niemiec".

Jeśli chodzi o plan Rapackie
go, kanclerz powiedział, że

do rządu bońskiego
BONN (Radio)

Ambasador radziecki w 
Bonn — Smirnow przekazał w 
środę kanclerzowi Adenauero- 
wi aide-memoire w którym 
rząd radziecki ustosunkowuje 
się do propozycji Niemiec Za­
chodnich umieszczenia proble­
mu niemieckiego na porządku 
dziennym obrad spotkania na 
najwyższym szczeblu. Rząd 
federalny, podkreśla aide-me­
moire, zajął negatywne sta­
nowisko wobec propozycji przy 
gotowania traktatu pokojo­
wego oraz innych wmiosków 
— dotyczących obrad na naj­
wyższym szczeblu. Dementu­
jąc pogłoski szerzone w nie-

27 BM. SESJA
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wyznaczyło na dzień 27 bm. 
termin otwarcia w Moskwie pierw­
szej sesji Rady Najwyższej ZSRR 
piątej kadencji.

,w
obecnej chwili istnieje 7 pla­
nów tego typu i 21 propozycji 
w sprawie porządku dzienne­
go konferencji na najwyższym 
szczeblu". Oświadczył on, że 
rozpatrywanie w chwili obec­
nej planu Rapackiego byłoby 
ze względu na sytuację poli­
tyczną przedwczesne i nie 
wskazane, gdyż „nie wiadomo 
do czego ten plan zmierza".

WĘGIERSKA DELEGACJA 
PARTYJNO-RZĄDOWA

WYJECHAŁA DO BERLINA
Na zaproszenie KC SED i rządu 

NRD wyjechała w środę z Buda­
pesztu do Berlina węgierska dele­
gacja partyjno-rządowa. Na czele 
delegacji stoi członek Biura Poli­
tycznego Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej — Ferenc 
Muennicli.

List Bułganina do Macmiliana
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała list przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR — N. A. Bułganina do premiera 
Wielkiej Brytanii — Macmiliana. Jest to odpowiedź na 

16 stycznia i 8 lute-listy premiera brytyjskiego 
go bież. roku.

z dnia

Konferencja na szczeblu ministrów 
w czerwcu?

WASZYNGTON (PAP) 
Zdaniem dobrze poinformo­
wanych kół waszyngtońskich, 
rząd Stanów Zjednoczonycn 
sądzi, że w czerwcu odbędzie 
się spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych, które przygo­
tuje konferencję na najwyż­
szym szczeblu.

Koła te twierdzą dalej, że 
zdaniem Waszyngtonu, w wy­
padku osiągnięcia porozumie­
nia przez konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
konferencja Wschód — Zachód

kiej konferencji jesienią br. 
Nawet jeśli istnieć będą tyl­
ko perspektywy na osiągnię­
cie porozumienia co do jed­
nego przedmiotu obrad, np 
sprawy ograniczenia zbrojeń. 
Eisenhower i Dulles domagają 
się jednak w dalszym ciągu 
umieszczenia na porządku 
dziennym konferencji na naj­
wyższym szczeblu sprawy 
Niemiec.

Bułganin stwierdza między : 
innymi:

Rząd radziecki gotów byłby 
zwłaszcza rozpatrzyć na kon­
ferencji sprawę zakazu wyko­
rzystywania przestrzeni kos­
micznych w celach wojsko­
wych oraz likwidacji obcych < 
baz na cudzych terytoriach.

Naszym zdaniem — oświad- ] 
czył Bułganin — na konferen- : 
cji można byłoby także omó- : 
wić zagadnienie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Do dyskusji nad tym zagad­
nieniem rząd radziecki propo­
nuje włączyć rządy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej.

Na konferencji można było­
by także omówić sprawę roz­
woju kontaktów między kra­
jami — sprawę uznaną przez 
nas wszystkich za doniosłą.

Nie bylibyśmy również prze­
ciwni temu, aby na konferen­
cji wymienić poglądy na te­
mat dróg i środków wiodących 
do umocnienia .Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Niedawno podano oficjalnie 
do wiadomości, że zawarte zo­
stało porozumienie angielsko- 
amerykańskie w sprawie zain­
stalowania na terytorium 
Wielkiej Brytanii wyrzutni ra-i' 
kiet średniego zasięgu z głowi-, 
cami jądrowymi. Jak wynika

z tych 
lizacja

samych doniesień, rea- 
tego porozumienia ma

mogłaby się odbyć 
miesiące później w 
Rząd amerykański 
wiem przeciwny

iw trzy 
Genewie, 
jest bo- 
zwołaniu

konferencii na najwyższym 
szczeblu na terytorium Sta­
nów Zjednoczonych. Zdaniem 
kół rządowych, powinna ona 
się odbyć w tym samym miej­
scu, gdzie odbyła się pierwsza 
konferencja szefów rządów w 
1954 roku, a więc w Genewie.

Prezydent Eisenhower i Dul- 
les omawiali w środę stano­
wisko. jakie zająć mają Sta­
ny Zjednoczone wobec kon­
ferencji na najwyższym 
szczeblu. Jak donoszą kores­
pondenci agencji zachodnich, 
Eisenhower miał wyrazić goto­
wość wzięcia udziału w ta-

Napór kry na rzece des Prai- 
ries w Montrealu (Kanada) 
zdruzgotał molo. Katastrofa po 

cia.gnęła za sobą 11 ofiar.
Zdjęcie przedstawia akcję ra­
tunkową, w czasie której udało 
się uratować jedynie 3 osoby. 

CAF

których bońskich kołach po­
litycznych rząd radziecki wy­
jaśnia raz jeszcze, iż nic za­
mierza zawierać dwóch trak­
tatów pokojowych z każ­
dym państwem niemieckim z 
osobna ale jeden traktat z 
całymi Niemcami.

Sposób reprezentacji Nie­
miec przy podpisywaniu trak­
tatu należałoby ustawić w 
drodze porozumienia pomię­
dzy Niemiecką Republiką Fe­
deralną i Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Nawią­
zując do oświadczenia rządu 
bońskiego z 15 marca aide 
memoire stwierdza, iż Zwią­
zek Radziecki sprzeciwia się 
propozycjom omówienia na 
konferencji szefów rządu spra 
wy zjednoczenia Niemiec, po­
nieważ zjednoczenia kraju 
mogą dokonać jedynie oba 
państwa niemieckie.

Propozycja przedyskutowa­
nia problemu niemieckiego 
na konferencji na najwyższym 
szczeblu zmierza, jak stwier­
dza aide-memoire, do utrud­
nienia zwołania tej konfe­
rencji a tym samym odracza
rozstrzygnięcie 
mieckiej.

Radzieckie
stwierdza, że

kwestii nie­

aide-memoire 
rząd Niemiec

nastąpić w przyspieszonym 
tempie. Nie ukrywa się, że te 
wyrzutnie rakietowe będą mia 
ły jako cel obiekty położone 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego.

Rozumie się, każdy rząd sam 
ponosi odpowiedzialność przed 
swym narodem za bezpieczeń­
stwo kraju. Nie mogę jednak 
pominąć milczeniem faktu, że 
udzielenie przez rząd Wielkiej 
Brytanii zgody na budowę 
amerykańskich baz rakieto­
wych na terytorium tego kraju 
wnosi poważny element za­
ostrzenia do sytuacji między­
narodowej, do stosunków7 mię­
dzy państwami Wschodu i Za­
chodu.

Jesteśmy przekonani. — pi­
sze w zakończeniu N. Bulga- 
nin — że im szybciej rządy na 
szych krajów przystąpią do 
bezpośredniego przygotowania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, tym więcej będzie 
pewmości, iż zostaną pozytyw- 
nie rozwiązane aktualne pro­
blemy międzynarodowe, czego 
tak gorąco pragną narody zmę 
czone życiem w warunkach 
stałych niepokojów i obaw o 
dzień jutrzejszy.

Zachodnich więcej uwagi przy 
wiązuje do spraw wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomo­
wą i rakietową niż do konfe­
rencji między Wschodem i 
Zachodem i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego.

Próby uzależnienia proble­
mu rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa europejskiego od spra­
wy Zjednoczenia Niemiec 
przynoszą również poważną 
szkodę przygotowaniom do 
spotkania szefów rządów. 
Rząd radziecki, stwierdza w 
zakończeniu aide-memoire o- 
czekuje iż rząd NRF raz jesz­
cze rozważy poważne następ­
stwa jakie rfiogą powstać w 
rezultacie jego obecnego sta­
nowiska, i uzna za możliwe 
wniesienie ze swej strony 
kostruktywnego wkładu do 
sprawy przygotowania i za­
pewnienia powodzenia kon-
ferencji. (o)

Ministrowie skandynawscy 
za rokowan ymi 
rozbrojeniowymi

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie odbyła się 

konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw skan­
dynawskich. Podczas swvch 
wtorkowych i środowych o- 
brad ministrowie wypowie­
dzieli sie za podjęciem wszel­
kich kroków celem rozwiąza­
nia problemów rozbrojenia.

W spólnym komunikacie mi-
nistrowie Szwecji,
Danii 
pogląd,

Finlandii
Norw egii, 
wyrażają

że istnieją pomyślne
oznaki osiągnięcia porozumie­
nia co do zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową 
na czas ograniczony. Doma­
gają się oni także rokowań 
w sprawie zakazu produkcji 
materiałów rozszczepianych 
dla celów wojskowyh oraz ro­
kowań na temat redukcji sił 

r zbrojnych na świecie.

Polemiki i nadzieje
(Dokohczeme ze strony 1) 

sztuje nas tyle pieniędzy i daje 
tyle gospodarczych strat...

Problem ten podejmują rów 
nież inni, zabierający głos w 
dyskusji. Posłanka Tatarków- 
na-Majkowska z Łodzi:

— Mówią, że mamy zbyt liberal­
nych lekarzy. Częściowo jest to 
prawda. Lekarze zaś twierdzą, że 
nbsencja chorobowa utrzymuje 
się w Polsce w średniej europej­
skiej skali i że administracyjne 
przeciwdziałanie temu zjawisku 
byłoby narażaniem nas na pogor­
szenie się stanu zdrowotnego lud­
ności. Nie jest słuszna ta argu­
mentacja. Walczymy z nieuzasad­
nioną absencją chorobową, wajczy 
my z tymi, którzy, pod pozorem 
choroby, opuszczają pracę i bio- 
ra za to pieniądze.

Na trybunie poseł — Wła­
dysław Wilk z Tarnowa:

— Ja w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego. Sądzę, że nale­
żałoby wreszcie uregulować u nas

mi dla miast, osiedli i wsi. Szcze­
gólną uwagę w tym zakresie skie 
rować trzeba na Konin i Tarno­
brzeg — rozwijające się, nowe o- 
kręgi przemysłowe. Konin do dzi­
siejszego dnia nie ma planu ur­
banistycznego, co w konsekwencji 
może się odbić niekorzystnie na 
planowym rozwoju tego terenu.

Nie brak w dyskusji żarli­
wych. a w formie — bardzo 
kulturalnych i ciekawych po­
lemik. Poseł Makarczyk oce­
nił nasz system płac, lako z 
gruntu wadliwy, poseł Olszew­
ski z Oświęcimia zareplikował 
szeregiem argumentów, zajmu 
jąc się m in „teorią iednako-
wych żołądków” Płacić w

księgi 
sunki 
waniu 
nymi.

hipoteczne i w ogóle sto- 
wlasnościowe w gospodaro- 
nieruchomościami mieszkał 
Widzę bardzo pilną potrze-

bę przyspieszenia ciągnących się 
żółwim krokiem prac nad plana- 
tri urbanistyczno-architektoniczny

naszych konkretnych warun­
kach należy za pracę, a nie 
za jednakowe żołądki. Z po­
lemik i różnicy zdań, z kry­
tyki i uzasadnień programu 
budżetowego, z gorącego zaan 
gażowania się posłów w zasad 
nicze sprawy’naszej gospodar­
ki, rodzi się nadzieja, że te­
goroczny bilans budżetowy 
państwa wypadnie korzystnie 
i bez specjalnych błędów.

Karol RZEMIENIECKI



Monako ma następcę tronu

‘ Książę Rainier III, trzymając na ręku
Karolinkę, dziękuje poddanym za życzenia 

urodzinami następcy tronu.

14-miesięczną 
w związku z

FOT - CAF

Prymas Polski
ks. kardynał Stefan Wyszyński

odwiedził Poznań
(Inj wł)
W czwartek gościł w Po­

wianiu, zaproszony .przez arcy-
biskupa poznańskiego ks.
Antoniego Baraniaka — Pry­
mas Polski — J. E. ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński. Do- 
sltojnetgo gościa powitali na 
granicy dwóch diecezji — po­
znańskiej i gnieźnieńskiej, 
przedstawiciele Kurii Arcy­
biskupiej.

W Katedrze dostojnego go­
ścia, który po raz pierwszy 
oficjalnie odwiedził Poznań, 
powitał ordynariusz diecezji 
poznańskiej — ks. arcybiskup 
Antoni Baraniak. Podczas na­
bożeństwa ks. kardynał Wy­
szyński wygłosił kazanie, na

zakończenie którego ludzieliił 
prymasowskiego błogosławień­
stwa wiernym, zebranym w 
świątyni i na placu przyka- 
tedralnym. Po udzieleniu bło­
gosławieństwa, Prymas Polski
udał się do 
uroczystości.

W kościele 
mówił do J.

Fary na dalsze

powtórnie prze- 
E. ks. kardynała

Wyszyńskiego arcybiskup, me-
tropoli ta poznański ks.
Antoni Baraniak. Podczas na­
bożeństwa Ks. Prymas wygło­
sił drugie kazanie, w którym 
podziękował za zgotowane 
mu serdeczne przyjęcie.

Po nabożeństwie dostojny 
gość udał się do Pałacu Arcy-
biskupiego. Wł. Of.

Praca
Ucznla stolarskiego przyj- 
mę, Poznań, ul. Olchowa 4
(Dębiec). 7496g
Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz na stale, chę 
clński, Puszczykówko.

7435g
Maszynistka początkująca 
oraz technik chemik po­
szukują pracy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7500g,

Sprzedaż
Samochód małolitrażowy 
po remoncie sprzedam. 
Oglądać od godz. 15—18. 
Poznań, Armii Czerwonej
34. 7354g
Sprzedam warsztat zegar­
mistrzowski wraz z tokar­
ką i frezarką. Białas. Le­
szno Wlkp., Tama Kolejo-
Wa 1 m. 2. 7387g

Idea i sceptycy
[Z iedy formułowano ideę bu 

downictwa mieszkanio­
wego z udziałem środków wła 
snych ludności było wielu 
sceptyków, którzy z niedo­
wierzaniem potrząsali głowa-

ponad 4 miliardów zł kredy­
tów na budownictwo indywi-

mi: stawiać na budowni-
ctwo indywidualne przy na­
szych płacach? Przecież to 
czysta utopia! Żadnych szans 
powodzenia. Kto może sobie 
budować willę, urządzić przy 
miej ogród itd. A właśnie, bo 
u nas przy słowach „budowni 
ctwo indywidualne” każdy ma 
od razu na myśli willę, oczy­
wiście piętrową, na dużej par
celi, komfort, 
urządzenia i inne 
ści.

Ale przecież nie

nowoczesne 
doskonało-

o takie bu-
downictwo przede wszy 
s t k i m chodzi. Jest wiele 
form tańszych i bardziej eko­
nomicznych. Jeśli więc chodzi 
o obawy, to mogą one doty­
czyć tylko tego budownictwa 
luksusowego, bo doświadcze­
nia ubiegłego roku, a już 
szczególnie roku bieżącego nie 
tylko nie potwierdzają tych 
sceptycznych obaw, ale po 
prostu je przekreślają.

Popatrzmy. W 1956 r. kredy 
ty państwowe na budowni­
ctwo z udziałem środków wła­
snych ludności wynosiły 200 
milionów zł. Zapotrzebowanie 
na kredyty nie było też wiele 
większe.

W 1957 r. kredyty wyniosły 
627,6 min. zł. Jednakże zapo­
trzebowanie dodatkowe na 
kredyty wyniosło w tym ro­
ku 1 miliard 136 milionów zł.
Jeszcze większą 
ma budownictwo 
ne w bież roku, 
przyznany kredyt

koniunkturę 
indy widu a! - 
Mamy już 
otwarcia w

wysokości 1.538 min. zł, z cze 
go z miejsca uruchomiono 
i.130 min. zł. Tymczasem do­
datkowe zapotrzebowanie na 
kredyty zgłoszone przez rady 
narodowe wynosi na ten rok 
2.770 min. zł! Społeczeństwo 
więc domaga się w tym roku

Pianino Steinberg sprze- I Lokal handlowy Roosevel 
dam. Stan idealny. Cena ta, narożnik Dąbrowskie-
13.000 zi. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr. 7517g.

go odstąpię. Zgłoszenia: 
Elektromatyka, Poznań, 
Roosevełta 12 7438g

Różne

Rekior KUL
doktorem Honoris Causa

Piesakl - samce dobrze 
kryjące — licencjonowane 
z oceną doskonałe sprze­
dam. E..Janowicz, Poznań, 
27 Grudnia 14 m. 7, 7505g

Lokomobllę parową, do­
brą, o pow. 16 m’, 10 atm. 
sprzeda się. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Okcy- 
mlak, Rzegnowo, pocz. Lu 
bowo, pow. Gniezno. 7399g

Zamlenlę duży pokój z 
kuchnią na podobne samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Ofćrty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7471g.

Lekarskie

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią z przynależnościa- 
ml w śródmieściu na I pię 
trze na równorzędne samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 7437g.

Zakład Rentgenowski, Zbi 
gniew Suwalski, lekarz- 
radiolog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe 1 kontra­
stowe. Poznań, UL Matej­
ki 68 m. 2. tel 637-51.

7127g

dualne.
A więc 

nie będzie 
tów? Nie

gdzie ta obawa, że 
komu dawać kredy 
ma takiej obawy.

Istnieje inna: że państwo nie 
nadąży z kredytami, jako, że 
trzeba ich wysokość dostoso­
wać do bilansów (np. do bi­
lansu materiałów budowla­
nych).

Jest w tym wszystkim waż 
na furtka, poprzez którą moż 
na dojść do zdobycia więk­
szych kredytów. Otóż jeśli 
wzrośnie produkcja materia­
łów budowlanych na danym 
terenie, jeśli tamtejsza rada 
narodowa będzie się mogła 
wykazać, że posiada więcej 
materiałów budowlanych niż 
przewidywano, wówczas może 
się zwrócić o dalsze kredyty 
w wysokości tej nadwyżki ma 
ter i a łów.

Będzie to z pewnością du­
żym bodźcem dla wyzwolenia 
inicjatywy terenowej w kie­
runku rozwoju produkcji ma­
teriałów budowlanych. Nie 
wątpimy, że pełna inicjatywy 
i znana nam z przedsiębiorczo 
ści Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Poznaniu nie zaśpi w 
tym zakresie gruszek w po­
piele.

Inną furtkę otwiera fun­
dusz zakładowy. Suma odpi­
sów z funduszu zakładowego 
przeznaczonych na budownic­
two mieszkaniowe stanowi 
również dodatkowy kredyt. 
Rzecz w tym, by zakłady pra 
cy zrozumiały w pełni korzy­
ści, jakie przyniesie załodze 
budownictwo z udziałem wła­
snych, zakładowych środków.

Budownictwo ze środków 
własnych ludności będzie mia 
ło kilka form. Największe 
przywileje przewidziano dla 
budownictwa spółdzielczego. 
Z wielu względów (m. in. 
oszczędność użycia materia­
łów) jest to forma najbardziej 
społecznie uzasadniana. Tu-

Oczywiście, dzień po dniu 
będą się ujawniać nowe po­
mysły, otwierać się nowe mo­
żliwości. Idea budownictwa z 
udziałem środków własnych 
ludności stawia przecież do­
piero pierwsze kroki. Wiado­
mo już w każdym razie na 
pewno, że idea ta „chwyciła”, 
i że rozwija się ponad prze­
widywania jej inicjatorów.

F.MES

600 kilometrowy
rurociqg
i Wenecji do Wiednia

Między Włochami a Austrią pod­
pisane zostało z początkiem mar­
ca wstępne porozumienie o budo­
wle rurociągu naftowego z Wene­
cji do Wiednia, dzięki czemu ro­
pa z Zatoki Perskiej uzyska bez­
pośredni transport do Europy 
Środkowej. Rurociąg będzie miał 
ok. 600 km długości, przy średnicy 
17 cali, przez co uzyska się rocz­
ną przepustowość 2 min. ton. Dzię 
kl tej inwestycji zaoszczędzi się 
ok. 110 milionów marek na ko­
sztach frachtów' morskich.

Rurociąg weźmie swój początek
małej wiosce rybackiej St.

Illario 
necji, 
26 km

nad laguną niedaleko We- 
gdzie na terenie o pow. 
kw. powstanie nowy port

Dnia 20 marca 1958 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 50, moja troskliwa żona, śp.

Janina Urbaniak
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
24 bm., w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

8562g
W smutku pogrążeni

MĄZ I RODZINA

+
Dnia 18 marca 1958 r. zmarła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami ŚW., nasza najdroższa sio­
stra, szwagierka, bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

z Kozłowskich

Stanisława Dzięcielewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu regionalnym na 
Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kostrzyn, Gniezno. 8563g

V
Dnia 19 marca 1958 r, zmarł nagle namaszczo­

ny Olejami św., mój najdroższy, ukochśny i ni­
gdy niezapomniany mąż, mój nieodżałowany syn,, 
nasz Ukochany brat, zięć, szwagier wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 44, śp.

J4bzef Sz^udlarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA, SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Wrocławska 21 m. 19, Świeca. 8520g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 44, nasz najlepsz- kolega i współpracownik, 
śp.

Szku«fl@rek
kierownik zespołu Produkcji Branży Skórzanej.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 
pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 marca br., 

o godz. 15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Współpracownicy Zarząd 
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI

PRACY W POZNANIU K15U

Dnia 20 marca 1958 r. 
zmarła nagle moja u- 
kochana córka, nasza 
najdroższa siostra, 
szwagierka i ciociunia, 
śp.

z Frąckowiaków 
JANINA

Urbanjakowa
I voto Labędzka

O tym zawiadamiają 
pogrążone w smutku 
MATKA, SIOSTRA, 
BRAT I BRATOWA

Z DZIEĆMI
Poznań, Sczaniec-

Uniwersytetu 
Katolickiego w Lille

Rektor Katolickiego Uniwersyte­
tu Lubelskiego, ks. Marian Recho 
wicz, otrzymał w dniu 19 bm. dy­
plom doktora Honoris Causa Uni­
wersytetu Katolickiego w Lille. 
Na uroczystości obecny był kon­
sul generalny PRL w Lille, Marian 
Zamiata.

Delegacja polskiego szkolnictwa 
wyższego, która przebywa obecnie 
w departamencie Nord w związku 
z obchodem 30 rocznicy utworze­
nia na uniwersytecie w Lille kate­
dry języka polskiego,’ wzięła 
udział w zorganizowanym w dniu 
19 bm. na jej cześć bankiecie.

Biuro Miernicze Poznań, 
ul. Hetmańska 40 m. 5. teł. 
621-82 — przyjmuje zainte­
resowanych w poniedział­
ki przed południem. 6780g 
Suknie ślubne, nylonowe, 
halowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
n!a, rzeczy żałoby, poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Dzjertwńskleeo 61 7092e
10 tys. zł wypożyczę na 
procent z zastawem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7619g.
Wykonujemy z powierzo­
nego materiału futra, bła­
my, kołnierze oraz wszel­
kie naprawy. Jagisz. Po­
znań, Marcinkowskiego 21. 

7614g

taj będzie 
stosunkowo 
własny (15 
ta kredytu

więc wymagany
nieduży wkład 

proc.), tutaj spła- 
będzie specjalnie

naftowy, mogący przyjąć wiele mi 
lianów ton ropy. Przewiduje się 
wybagrowanie odpowiednich kana 
łów, które umożliwią podejście do 
portu tankowcom o nośności dó 
80 tys. ton.

Włochy dzięki temu porozumie­
niu zamierzają wzmocni ó swą po­
zycję jako mocarstwo naftowe nad 
Morzem Śródziemnym. Jak wia­
domo, w roku ubiegłym Persja 
udzieliła włoskiemu przedsiębior­
stwu koncesji na obszarze 22,5 tys. 
km kw. Teren ten będzie eksplo­
atowany przez mieszane włosko- 
perskie towarzystwo, którego ce­
lem będzie poszukiwanie 1 eksplo­
atacja złóż naftowych. (ZAP)

CYGANECZKA
FOT - CAF

Dnia 19 
zmarł po 
pieniach,

4
marca 1958 r. 
długich cier- 
mój najdróż-

szy mąż i nasz ukocha 
ny tatuś, przeżywszy 
lat 33, śp.

ZENON

Komorowski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 22 bm., o go­
dzinie 15, z kaplicy 
cmentarnej w Zegrzu.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI 

___ 8513g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz były długo­
letni wzorowy pracownik, naczelnik Wydziału 
Zatrudnienia i Płacy, śp.

Zenon Komorowski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Zegrzu.
Rada Miejscowa Dyrekcja

CENTRALNEGO ZARZĄDU PREMYSł.U 
CERAMIKI BUDOWLANEJ „ZACHÓD”

W POZNANIU. 8502g

Dnia 19 marca 1958 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami i Olejami św., mój najdroższy mąż, 
syn, brat, szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

Jan Chałasiak
Pogrzeb odbędzie się 

o godzinie 14 z kaplicy
W głębokim

ZONA, MATKA,
8510g

w niedzielę, dnia 23 bm., 
cmentarza na Głównej.
smutku pogrążeni
BRACIA, BRATOWE,

SZWAGIER I BRATANEK

t
Dnia 19 marca 1938 r. zmarł po długich 1 ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, sawagier i wujek, przeżywszy łat 63, śp. 

Michał Przepiera
Pogrzeb odbędzie się w śobote 22 bm.. o go­

dzinie 15 z kanlicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim "mutku oogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gąsiorowskich 5.

długa (40 lat), tutaj wreszcie 
będzie się stopniowo kredyty 
umarzać.

Już nieco mniejsze przywi­
leje będzie miało budownic­
two w spółdzielni typu wła­
snościowego (np. 25 lat kre­
dytu). Przy tym zasadą bę­
dzie: chcesz większe mieszka­
nie — dostaniesz mniejszy kre 
dyt.

W budownictwie indywi­
dualnym prowadzonym przez 
zakłady pracy również więk­
sze przywileje przewidziano 
dla domów szeregowych, a 
mniejsze dla domów w ogród-

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem21’

Dmk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-3

kach, oddzielonych.
Chodzi oczywiście o to, że-

zasady.by wrócić do słusznej zasady, 
iż za większą wygodę, za kom
fort trzeba więcej zapłacić.

Niewątpliwie wyłonią się 
w niektórych miejscowościach 
czy zakładach pracy takie sy­
tuacje. że będą kredyty, a za­
braknie materiałów budowla­
nych. Gdy zawiodą dostawy 
na pewrto w zakładach ludzie 
pomyślą o sposobach produk­
cji tych materiałów „wła­
snym przemysłem”. Przecież
chodzi o 
siebie, 
cy w 
Śląsku 
Gdańska

budulec na domy dla 
Szereg zakładów pra 

kraju (najwięcej na 
oraz w stoczniach 
i Szczecina) rozwinę

ło już poważną produkcję ma­
teriałów budowlanych na wła 
sne potrzeby.

Takie możliwości są oczy­
wiście i w Poznańskiem, zre­
sztą wiemy, że i u nas też się 
w tej dziedzinie „kręci”.

W Opolu powstaje 
spółdzielnia 
lokatorska

Na Śląsku Opolskim bu­
downictwo indywidualne roz­
wija się coraz pomyślniej.

Szczególnego znaczenia na­
biera inicjatywa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni 
Pracy, który przystąpił do or­
ganizowania wspólnie z MRN 
w Opolu Spółdzielni Lokator- 
?k:e; ć iac jako wkład dwa 
bloki o 180 izbach, które bę­
dą oddane do użytku jesienią 
bież. roku. Spółdzielnia zwróci 
WZSP koszty budowy do­
mów. Dowodem, że posiadanie 
gotowych już mieszkań przez 
nó^dzielnic stanowi zachętę 

do wstępowania do spółdziel­
ni jest fakt zgłoszenia się w 
";agu kilku dni 17 reflektan-

Ą dziś mnie weźmie cho- 
-zl lera! I to na kogo?

Na malców w wieku 9—11 
lat, chodzących do szkół 
poznańskich. Co się stało? 
Gt to, że... Niechże jednak 
zacznę od logicznego po­
czątku. Miałem coś do za­
łatwienia w okolicy wielkiej 
i z daleka widocznej szkoły 
w dzielnicy, w której miesz­
kam. Już z daleka podcho­
dząc do szkoły usłyszałem 
piekielny gioałt i niesamo­
wity hałas. Już wiem: za­
częła się i trwa przerwa 
w lekcjach. Chciałem wejść 
na dziedziniec szkolny alem 
się srodze zląkł. Ze wszyst­
kich kierunków pędzą ku 
sobie gromady chłopców i 
dziewcząt. Na nikogo i na 
nic nie zważają, wyją jak 
potępieńcy. Wali się na zie­
mię jakaś mała dziewczy- 
ninka, chyba z pierwszej 
klasy. To „koledzy” dla u- 
rozmaicenia podstawili ma­
łej nogę. Już z rozciętego 
czółka płynie krew i zalewa 
gęstą firanką oczy. Mała 
wyje w nieboglosy (ja tak­
że bym wył!) i na oślep bieg 
nie do drzwi wejściowych, 
by się nauczycielce poskar­
żyć. Jestem starym belfrem 
i z zastarzałego nawyku roz 
glądam się po dziedzińcu: 
może dojrzę inwigilującego 
przerwę nauczyciela... nie, 
nie widzę nikogo. Nagle za- 
brzmiał dzwonek. Koniec 
przerwy. I aż struchlałem, 
bowiem wszyscy uczniowie 
i uczennice rzucili się jak 
banda Tatarów w dwoje 
wejściowych drzwi. Natural 
nie powstał piekielny za­
tor, nikt do środka nie może 
się dostać a biedna „pani”, 
która tam właśnie stała — 
jak nadjeziorna trzcina u- 
chyliła się przed wiatrem. 
Pomyślałem sobie, że na 
pewno znajdę po tej hor­
dzie jakieś połamane nogi i 
ręce. Na szczęście nie. Ale 
la kich wydarzeń jest co­
dziennie tyle — ile przerw. 
Wołam więc wielkim gło­
sem.: co jest z naszymi dzieć 
mi? Jacy diabli ich podju­
dzają do niespotykanej w

NASZYM szkolnym życiu 
chuliganerii? Jaki na nich 
znaleźć bat? Tak! Najzwy­
klejszy, rzemienny bat! 
Niech mi nikt z pedagogów 
nie mówi o „poniżaniu ludz­
kiej godności”. Nie poradzi 
dobre lub nawet ostrzejsze 
słowo, niech więc pomoże 
lanie. Przypominam sobie 
nasze „marynkarskie” przer 
wy na dziedzińcu: starsi 
chodzili w pojedynkę pod 
ceglanym murem i powta­
rzali sobie „Zakrzewskiego” 
lub „Samolewicza”. Ci, któ­
rym żaden belfer na lekcji 
nie był straszny — rozma­
wiali w trzech — czterech 
o obchodzących ich spra­
wach. Malcy przy cemento­
wym murku do ogródka bo 
tanicznego czasami grali 
(co zresztą było surowo 
wzbronione) w „noża”. A 
inni próbowali co pewien 
czas udawać Siuksów i jako
niepopraione ,sekstusy'
rzucali się z wrzaskiem z 
jednego rogu dziedzińca w 
drugi. Ale otrzymawszy ła­
godnego klapsa po tyłku od 
starszych „opadali” w za­
pale i przycichali. Zawsze 
był na dworze jeden z pro­
fesorów podczas przerwy a 
nierzadko i srogi dyrektor 
Ostrowski tu zachodził. I 
nie pamiętam żadnego wy­
padku o krwawych znamio­
nach. A dziś? Właśnie dziś 
cholera mnie bierze. Wcale 
nie jestem po ojcowsku 
dumny, gdy się przypad­
kiem dowiem że „Młodzie- 
jowscy biją”. Niech no tylko 
przyjdą do domu a dopiero 
będzie „bicie”. Ale to le­
karstwo na krótką metę. 
Coś trzeba innego wynaleźć. 
Nikt jednak dziś nie bardzo 
zdaje sobię sprawę — co. 
Nie ja pierwszy wołam na 
wielki alarm. Ale jednak 
wołam i bardzo mi przykro, 
że musiałem się wyłamać z 
„malinowego soku” mych 
„Notatek”. Maliny zostały 
mocno zabrudzone błotem. 
Wstydzę się, że moi chłopcy 
są po części także tego przy 
czyną. Ale i Wasze dzieci 
także!



Rozważmy |Trzecia szkoła
specjalna

W ciągu ostatnich tygodni 
wyremontowano barak po by­
łym Pogotowiu Opiekuńczym 
przy ul. Grunwaldzkiej 102. W 
baraku tym 22 bm. zostanie t ■ 
twarta trzecia szkoła specjalna 
dla 80 dzieci opóźnionych w 
rozwoju. W drugim, sąsiednim 
baraku przeprowadzony będzie 
także remont i od września br. 
przyjmie się dalsze 60 dzieci.

Ten rok więc rozwiąże w 
pewnym stopniu trudną dotych 
czas sytuację tych dzieci, (an)

Sasja PRH
W sobotę, 22 bm. w sali Pre­

zydium WRN przy pl. Kole­
giackim 17 odbędzie się zwy­
czajna sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Tematem obrad będą m. in. 
sprawy rolnictwa i budżetu po 
wiatu poznańskiego. (mh)

Uwaga 
— szczepienia 

przeciw durowi!
Od 14 kwietnia do 10 ma­

ja br. odbędą się na terenie 
miasta obowiązkowe szcze­
pienia ochronne przeciwko 
durowi brzusznemu.

Szczepieniu ochronnemu 
podlegać będą wszystkie o- 
soby w wieku od 5—60 lat 
zamieszkałe lub czasowo 
przebywające w Poznaniu.

Po upływie terminu przy 
musowych szczepień, do za­
kładów pracy, zakładów 
nauczania i wychowania 
przyjmowane będą jedynie 
osoby, które będą mogły się 
wykazać świadectwem szcze 
pienia.

W stosunku do osób opor­
nych i opieszałych stosowa­
ne będą kary do 3.000 zł lub 
3 miesiące aresztu.

Słuszny pomysł

W kolizji z prawem
Prokurator m. Poznania za­

stosował areszt wobec 45-let- 
niego Józefa Bielawnego (zam. 
przy ul. Małeckiego 4/9). Do­
tychczasowe śledztwo wykazu­
je, że za obietnicę wystarania 
się o mieszkanie zainkasował 
on od Piotra Sz. — 9 tys. zł, a 
od Zofii M. — 1.500 zł.

Stanisław S., stróż Poznań­
skich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego, zatrzymał jed­
nego z pracowników — Józefa 
Czarneckiego (zam. przy ul. 
Żarskiej 22), który wynosił 20 
mydełek toaletowych. Czarnec 
ki rzucił się wtenczas na stróża 
i pobił go do utraty przytom­
ności.

Sąd skazał go na rok więzie­
nia. Prokurator zaskarżył wy­
rok motywując swój wniosek 
zbyt niskim wymiarem kary.

Władysław Cichy niedbale 
pełnił obowiązki kierownika 
sklepu obuwniczego MHD 
przy ul. Armii Czerwonej, w re 
zultacie czego powstało manko 
w wysokości 23 tys. zł. Ponadto 
nieuczciwy kierownik przywła 
szczył sobie 10 tys. zł.

Niezależnie od tego 
inwentaryzator Edmund Ło- 
paciński przeprowadzając re­
manent w sklepie Cichego prze 
milczał, że wyliczył superatę w 
wysokości 14 tys. Za tę „przy­
sługę” kierownik wręczył mu 
3 pary pantofli.

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał Cichego na 3, a 
Łopacińskiego na 2 lata więzie
nia. (ak)

— g. 9—21 , 
XX wieku";

Marzec

21
piątek

Imieniny:
Benedykta

HUTNIK — godz. 15—19 „Indiański 
wojownik" (USA, 12 lat); ZNICZ 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON

CYRK SZWEDZKI 
nr 14) — godz. 19.

Radio

OPERA

Dywan śnieżny przed Nowym Kałuszem
Fot. Kazimierz Przychodzkl

Pokaz prac szkół zawodowych
Interesujący pomysł ma za­

miar zrealizować w tym roku 
Dyrekcja Okręgowa Szkolnic­
twa Zawodowego w Poznaniu. 
Na zakończenie roku szkolne­
go, a więc prawdopodobnie w 
czerwcu, zorganizowana zosta­
nie okręgowa wystawa produk 
cji warsztatów szkól zawodo­
wych. Zgrupowane tam zosta­
ną eksponaty w następujących

Wł. Tetzlaff, Poznań. — List Pa­
na przekazujemy „Koziołkom”.

(1350)
Klientki sklepu MHD nr 7. — List 

Wasz przekazujemy kierownictwu 
MHD. (1320)

Z. C. z ul. Staszica. — Kursy kie-
r owe ów samochodowych 
jakie: amatorskie, które 
LPZ, ul. Niezłomnych 1 
Związek Motorowy, ul.

są dwo- 
prowadzi 
i Polski 

Konfede-
racka (zapisy do 15 marca) oraz 
kursv zawodowe, które prowadzi 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
— przy Poznańskim Klubie Motoro
wym 
(1312)

LPŻ (Dom Żołnierza).

Wojciech Okoniewicz. — Informa 
cji o przyłączeniu Swarzędza i Lu­
bonia do Poznania udzielić może 
jedynie Prezydium WRN w Pozna­
niu. (755)

Franciszek D„ ul. Drzymały. — 
Zle Pan zrozumiał nasz artykuł. 
Słowo „turystów” było w cudzy­
słowie. Nie należało się obrażać. 
(1353)

Stali Klienci z Mosiny. — Sklep. 
1o którym Pan pisże zostanie zlikwi 

dowany, a teren ma przejąć PSS. 
(1255)

,Paryż w początkach

(MTP Hala

g. 19 „Turandot";
POLSKI — g. 19 „Wizyta starszej 
pani"; NOWY — g. 19 „Oj męż­
czyźni, mężczyźni"; OPERETKA 1 
KOMEDIA MUZYCZNA — nleczyn 
ne; SATYRY — g. 19.30 „Piękna 
Helena"; MARCINEK — godz. 10 
„Janek Wędrowniczek";

Kina

PROGRAM 
Fala Poznania

15 — Komunikaty;

H 
249 m
15.05 - Pro-

Postój taksówek
na Górczynie

Przed kilku dniami przy pę­
tli tramwajowej na Górczynie, 
został uruchomiony postój dla 
4 taksówek.

Pochwalamy i czekamy na 
następne. Na „pierwszy ogień” 
radzimy wziąć Dębiec, (mh)

Prawnik radzi
Stała czytelniczka B. z Pozna­

nia. — Władza kwaterunkowa dy­
sponuje również pokojami przej­
ściowymi. O ile zatem posiada 
Pani wraz z rodziną powierzchnię 
mieszkalną mniejszą, aniżeli by 
Pani przysługiwała, winna .się 
Pand ubiegać o przyznanie zwal­
niającego się pokoju przejściowe­
go. W przeciwnym wypadku może 
Pani zwrócić się do władzy kwa­
terunkowej z propozycją wydania 
przydziału na pokój osobie przez 
Panią wskazanej.

Stary powstaniec. — Stosownie 
do artykułu 2 dekretu z 1. 2. 1957 
roku o ustanowieniu „Wielkopol­
skiego Krzyża Powstańczego" (Dz. 
U. nr 10, poz. 43) osobom, które 
z bronią w ręku lub w inny ak­
tywny sposób uczestniczyły w 
walkach przeciw zaborcom nie­
mieckim w powstaniu wielkopol­
skim 1918/1919 r. nadane być może 
wspomniane odznaczenie.

Innych uprawnień przepisy dla 
takich osób nie przewidują.

W naszym mieście wprowa­
dzono zakaz przejazdu 

głównymi ulicami dla ciągni­
ków typu „Ursus” i „Lanz-Bul 
dog”. Ciągniki te mogą kur­
sować tylko ulicami okrąża­
jącymi miasto. Na trasach wio 
towycli ustawiono tablice za­
kazujące ciągnikom wjazdu 
do miasta w godz. od 22 do 6 
rano.

Zarządzenie to ma swoją, nie 
wątpliwie, dobrą stronę. Prze 
de wszystkim skorzystają mie 
szkańcy i przechodnie ruchliw 
szych ulic, którym nieznośny 
hałas traktorów działał co­
dziennie na nerwy.

Jest jednak druga strona 
medalu, nad którą warto się 
zastanowić i rozpatrzyć. Nie 
wiemy np. czym kierowano 
się, że na jednych ruchliwych 
ulicach obowiązuje zakaz prze 
jazdu dla ciągników, a na in
nych nie. Zauważyliśmy,

działach: metalowym, elektro­
technicznym, drzewno-tapicer- 
skim, odzieżowym, spożyw­
czym, chemicznym, budowla­
nym i ekonomicznym (tutaj np. 
urządzenie sklepu). Wystawa 
mieścić się będzie przy ul. Sta 
lingradzkiej 41, gdzie zajmie 
cały parter, piętro i boisko.

Z ciekawszych eksponatów, 
jakie pokazane będą na wy­
stawie, wymienić można już 
tokarnie, wiertarki, szlifierki, 
piły mechaniczne, rozmaite na 
rzędzia, młocarnie, kieraty, 
siewniki, męskie pokoje kom­
binowane o wysokim połysku, 
pralki elektryczne i inne.

Pomysł urządzenia takiej wy 
stawy wydaje się cenny z kil­
ku względów Wystawa zazna­
jomi społeczeństwo, a szczegól­
nie różne instytucje, z produk­
cją warsztatów szkolnych. Mło

dzież znajdzie tam zachętę do 
uczenia się wielu zawodów (od 
bywać się będą na wystawie 
również pokazy metod szkole­
nia). Wreszcie wystawa spełni 
także cel handlowy, bowiem w 
warsztatach można przecież za 
mawiać artykuły, przez nie pro 
dukowane. Wystawa będzie 
otwarta w okresie Targów Mię 
dzynarodowych, co umożliwi 
wielu zainteresowanym jej

Echa naszych 
artykułów

Centralny Zarząd Aptek W

zwiedzenie. (ms)

Posiedzenie 
Rady Narodowej 
m. Poznania

APOLLO ~ g. 10—16 „Ewa chce 
spać" (polski, 18 1.), g. 18 i 20.30 
„Wagabunda"; BAŁTYK — godz. 
16—20 „Złoty kask" (franc., 18 1.); 
RIALTO — godz. 10—14 „Przygody 
Pata i Patachona" (NRF, 7 1.), g. 
16—20 „Nieznośna dziewczyna" 
(franc., 16 1.); MUZA — g. 10—20 
„Lekkoduch" (włoski, 18 1.); WAR 
TA — g. 10 i 11 „Jaś i Małgosia" 
(bajki), godz. 12, 14.15, 16.30 1 20 
„Dziwne życzenie pana Barda" 
(franc., 18 1.), g. 18.45 „Powrót na 
stare miasto" (dokum.); CZTER­
NASTKA — g. 13, 15.30, 18 i 20.30 
„Bosonoga Contessa" (USA, 18 1.); 
GWIAZDA — godz. 16—20 „Ludzie 
1 kaprale" (włoski, 18 lat); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Ciemna 
rzeka" (argentyński, 18 lat); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17 1 19.30 
„Rzym, godz. 11“ (włoski, 18 lat); 
TARGOWE — g. 17 1 19.30 „Księż­
na Gerolstein" (węg., 14 lat); MI­
NIATURKA — g. 16-50 „Miłość 
kobiety" (franc., 18 1.); OSIEDLE 
— g. 16—20 „Wiosna, jesień, mi­
łość" (franc., 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 1 20 „Warszawska syre­
na" (polski, 7 1.); MALTA — g. 16 
—20 „Wierny mąż" (ang., 14 lat); 
PIAST — g. 17 1 19 „Kochanek 
lady Chatterley" (franc., 18 lat);

gram dnia; 15.10 — Swojskie me­
lodie; 15.30 — Dla dzieci; 16.05 — 
Pieśni kompozytorów radź.; 16.20 
— Muzyka roarywk.; 16.50 — Ul­
tradźwięki w chemii; 17 — Pole­
miki i problemy; 17.25 — Arie i 
duety operowe; 18.20 — Aktualny 
reportaż dźwiękowy FI. Wrombla; 
18.35 — Muzyka 1 aktualn.; 19 — 
Poznański koncert życzeń; 19.55 — 
Aud. pedagogiczna; 20.23 — Kroni­
ka sportowa; 20.35 — Wesołe pio­
senki; 20.45 — Gra miłości 1 śmier 
cl — słuch,; 21.45 — Muzyka popu­
larna; 22.15 — Wlecz, aud. kame-

In hirmujamy
„Medycyna Starożytnego Wscho­

du" — to tytuł odczytu dr fil. Ha­
liny Kai wary j stałej, który zostanie 
wygłoszony we wtorek, 25 bm. o 
godz. 19 w sali Śniadeckich, przy 
ul. Fredry. Organizator: Senacka 
Komisja Popularyzacji Wiedzy Le 
karskiej AM.

Sekcję Emerytów i Rencistów 
organizuje Zarząd Okręgu Zw. 
Zaw. Prac, Spółdz. Do Sekcji tej 
mogą orzystąpić także członkowie 
ZZPH z lat 1956—57. Zgłoszenia w 
Zarządzie Okręg. ZZPS — Dział 
Organizacyjny przy ul. Kantaka 5.

Uwaga, konferencja sprawozdaw 
czo-wyborcza Komitetu PSS Dziel 
nlcy Grunwald w auli Szkoły Pod 
stawowej przy ul. Głogowskiej 92, 
w poniedziałek, 24 bm. o godz. 18!

Komisja Filologiczna PTPN zbie 
rze się o godz. 17 w sobotę, 22 bm. 
w sali posiedzeń PTPN (ul. Lampe 
go 27/29). W programie dwa refe­
raty: mgr. H. Misterskiego „Pol­
ska XVI w. w świetle dzieł kroni­
karzy mołdawskich" 1 doc. Z So- 
bierajskiego „Polskie teksty gwa­
rowe" — z ilustracją dźwiękową.

Koncert rozrywkowy w auli Stu 
dium Nauczycielskiego przy ul. 
Szamarzewskiego urządza referat 
zajęć pozalekcyjnych Wydziału 
Oświaty. W programie: muzyka, 
inscenizacje, deklamacje, dialogi, 
tańce, humor. Wykonawcy — ze­
społy dziewczęce szkół podstawo­
wych nr 12 i 43. Kiedy? W nledzie 
lę o godz. 16-tej.

Drugie posiedzenie I sesji 
R.ady Narodowej m. Pozna­
nia odbędzie się we wtorek 
25 bm. o godz. 9 w sali No­
wego RatusTa. Na porządku 
obrad: zatwierdzenie skła­
du i regulaminów pracy ko­
misji, regulaminu obrad 
Rady, plan pracy Rady i 
Prezydium oraz wybór Ko­
legium Orzekającego II in­
stancji.

Warszawie przesłał nam wy­
jaśnienie na notatkę, doty­
czącą opóźnień w doręcza­
niu paczek zagranicznych z 
lekami.
Opóźnienia te następują ze 

względu na konieczność prze­
syłania paczek do oclenia w 
Warszawie. Przedłuża to znacz 
nie czas przesyłki. Wobec tego 
czynności celne należałoby 
skrócić i załatwiać paczki z le­
kami w pierwszej kolejności.

CZA zainteresowany jest w 
usprawnieniu pracy urzędów 
celnych, bowiem z powodu o- 
graniczeń dewizowych nie jest 
on w stanie zaopatrzyć aptek 
w wystarczającą ilość leków 
zagranicznych. Z tego też 
względu pomoc w postaci le­
karstw, jakie otrzymują nasi 
obywatele z zagranicy, trakto­
wać należy jako pomoc pań­
stwu w oszczędzaniu dewiz. Po 
za tym każdy dzień zwłoki w 
doręczeniu leków chorym może 
spowodować pogorszenie ich 
stanu zdrowia, a nieraz i utrą-

że Głogowską i przez Most 
Dworcowy ciągniki kursują 
nadal. Nie wolno natomiast 
jechać ul. Głogowską autobu­
som MPK. Chodzi podobno o 
to, żeby nie hamowały one 
ruchu Coś tu jest chyba nie 
w porządku, bo wydaje się 
nam, że ciągniki z przyczepa­
mi bardziej tarasują ruch niż 
tych kilka autobusów, które 
dwa razy dziennie wyjeżdżają 
i zjeżdżają z normalnych tras.

Nasuwa się też pytanie, co 
mają robić traktorzyści, któ- 
rza wracają z terenu po go­
dzinie 22? Czy mają zostawić 
transport przed tablicą zaka-
zującą 
su, czy 
lorze?

wjazdu — na 
też nocować

łasce 10' 
w trak'

tę życia

Nowe 
plikuje

zarządzenie skom-
również pracę różnych

przedsiębiorstw. Na pewno 
spowoduje ono podrożenie 
transportu. W związku z tym, 
proponujemy rozważenie na­
stępującej propozycji: wymię
nić „Buldogi’ .Ursusy” na
„Zetory”, których znacznić wię 
cej spotyka się (nie wiadomo 
dlaczego) na wsi. Oczywiście 
nie będzie to łatwe. W każ­
dym razie uważamy jednak, 
że poszczególne przedsiębior­
stwa w Poznaniu powinny w 
przyszłości zaopatrywać się 
tylko i wyłącznie w ciągniki 
„ciche”. Nie tylko we wła­
snym interesie., (mh)

D Bra

Należy z pełnym zadowoleniem 
przykiasnąć słusznej decyzji 

komisji sportowej PZB. Po raz 
pierwszy postanowiono nie dopu­
ścić do tegorocznych mistrzostw 
Polski zawodników nie mających 
uprawnień do startu. Byli to, jak 
wczoraj pisaliśmy w naszym komen 
tarzu „Rozważmy”, w wielu przy

ralna; 22.47 — 
wiosny"; 23.10 
na;

Wiadomości: 
16, 17.10, 18.30,

„W pierwszy dzień 
— Muzyka tanecz-

5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
20 i 23.50.

Wystawy
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Feliks M. Nowowiejski i Kazi­
mierz Nowowiejski — wystawa 
prac plastycznych" — g. 12—18.

KLUB ZPAP (pl. Wolności 4) 
„Wystawa prac malarskich Fran­
ciszka Prabuckiego" — g. 10—18.

SALON CBWA - „Odwach" — 
Stary Rynek 3 — „Wystawy sce­
nografii lalkowej Ireny Pik lei 1 
malarstwa Leona Dołżyńskiego" — 
godz. 10—18.

Walny zjazd śpiewactwa
wielkopolskiego

W niedzielę obradować będą 
w Poznaniu delegaci Wielkopol 
skiego Związku Śpiewaczego, 
którzy zjadą się z całego wo­
jewództwa do auli Państwowe] 
Wyższej Szkoły Muzycznej. 
Początek zjazdu walnego o go­
dzinie 10.

padkach 
ceważyli 
okręgu.

W tym 
ki takie 
Walczyć 
ittrzowie 
obrońcy

zawodnicy, którzy zlek- 
start w mistrzostwach

roku (nareszcie!) wypad- 
nie będą miały miejsca, 
mają jedynie aktualni mi 
odnośnych okręgów oraz 
tytułów mistrzów Polski.

Dyżury pełnią

Zguby
W dniu 2. II. br. w lokalu Obwo­

dowej Komisji Wyborczej nr 197 
przy ul. Krasińskiego, znaleziono 
duży Mszał Rzymski. Zgubę ode­
brać można w Poznańskim Przed- 
siębiorstwie Aptek, przy ul. Dą­
browskiego 12, IV p., pok. 419.

Do mistrzostw, które rozpoczną 
się 24 bm. w Łodzi i potrwają do 
30 bm., stanie około 170 zawodni­
ków. Czołowi pięściarze w każdej 
wadze zostaną rozstawieni. Po­
znań będzie reprezentowany (we­
dług kolejności wag) przez nastę­
pujących bokserów: Litkego 
(Bud.), Kaczmarka (Warta), Szy- 
byiskiego (Prosną), Wytyka (War­
ta), Papieża (AZS), Koszałkow- 
śkiego (Ostrovia), Trąbkę (Budy), 
Wasilewskiego (Prosną), Dudzika 
Polonia Leszno), Grzelaka (Pro­

sną), broni tytuł mistrza Polski w 
wadze półciężkiej) oraz Buszkę 
(Olimpia).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chir., interna (ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56); APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

W kiosku nr 52 przy Operze, zo­
stawiono portfel damski z zawar­
tością pieniędzy. Odebrać można 
od godz. 15-tej do 20-tej w kio-

Czy reprezentanci Wielkopolski 
odegrają poważniejszą rolę na łódź 
kim ringu? Sądząc po ostatnich 
mistrzostwach okręgowych i in­
nych spotkaniach — raczej nie.

Tegoroczne walki zdaniem

sku.

znawców — upłyną pod znakiem 
; ataku młodzieży na zaszczytne ty- 
||tuły. (p)

77 milionów zł
na urządzenia sportowe z »Totka«
Istniejące od dwóch lat PP „To­

talizator Sportowy" wykazuje, 
szczególnie w ostatnim czasie, ży­
wiołowy wzrost liczby zakładów. 
W roku 1956 po wypłaceniu wy­
granych, pokryciu kosztów przed­
siębiorstwa, potrąceniu podatku 
na rzecz Skarbu Państwa itp., prze 
kazano na Inwestycje i kapitalne 
remonty urządzeń sportowych oko 
ło 46 min. zł. W roku ubiegłym 
cyfra ta wyrażała się sumą ponad 
77 min. zł. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy roku bieżącego 
czysty zysk przedsiębiorstwa wy­
niósł blisko 117 min. zł.

Pieniądze uzyskane z Totalizato­
ra w głównej mierze zostały prze­
kazane na inwestycje sportowe 
M. in. w Wielkopolsce na budowę 
toru regatowego na Malcie, stadio 
nu im. „22 Lipca", krytej pływal­
ni 1 sali* gimnastycznej przy tymże

Totalizatora w ten sposób, jak to 
miało miejsce dotychczas. Należy 
natomiast — zdaniem GKKF — 
prowadzić dokłaaną informację 
dla chcących wziąć udział w za­
kładach i dla grających. (x)

stadionie,

Obecnie 
kietę do 
grających

hali w Kaliszu i- in.

Totalizator rozesłał an- 
około półtora miliona 
z pytaniem, czy należy

ograniczyć wysokość wygranej. Są 
propozycje, by najwyższa wygra­
na wynosiła 500 tys zł.

GKKF. któremu podlega Totali­
zator stanął na stanowisku, iż 
należy zaprzestać reklamowania

Komunikaty
Nadzwyczajne walne zebranie 

KS Posnania odbędzie się 22 bm. 
o godz. 18 w świetlicy Związku 
Spółdzielni Mleczarskich przy ul. 
Składowej. Na porządku obrad 
wybór nowego zarządu.

Motoklub Unia w Poznaniu roz­
począł w dniu dzisiejszym kurs 
członków - kandydatów celem uzy­
skania prawa jazdy.

Roczne walne zebranie Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie odbę­
dzie się w Poznaniu 29 bm. o godz.

Pierwsza impreza
TKKF na Widzie

TKKF Ognisko — Wilda organi­
zuje 30 bm. o godz. 15.30 w świetli­
cy ZZK pizy ul. Roboczej 4 impre 
zę sportowo - rozrywkową na pro­
gram której złożą się m. in. wy­
stęp 60 osobowego chóru dziew­
cząt, ćwiczenia na przyrządach w 
wykonaniu członków wt'deckiego 
Ogniska i zawodników POZG, w 
konkurencji kobiet i mężczyzn.

Podczas imprezy wyświetlony 
zostanie film o tematyce sporto­
wej oraz odbędzie się ciągnienie 
gry liczbowej ,,Koziołki".

TKKF zawiadamia jednocześnie 
o treningach w poszczególnych 
Ogniskach, mianowicie: Winiary, 
ul. Widna w poniedziałki, środy i 
soboty od godz. 17; Śródmieście — 
w poniedziałki i środy od godz. 
16.30 przy ul. Garbary 82; Jeżyce 
—we wtorki i czwartki od godz. 15, 
dla młodzieży, w poniedziałki 1 
czwartki od godz 19 dla kobiet; 
Grunwald ul. Berwińskiego 3/4 — 
w poniedziałki i piątki od godz. 
16.30, dla młodzieży oraz we wtor­
ki i piątki od godz. 19 dla doro­
słych; Wilda — w poniedziałki 1 
czwartki od godz. 17 dla młodzie­
ży, od godz. 19 dla dorosłych przy 
ul. Prądzyńskiego 25. (x)

10 przy pl.
kój 110.

Okręgowy 
PZM - Okręgu

Kolegiackim 17 po-

Zjazd Delegatów
Poznańskiego odbę-

dzle się 23 bm. o godz. 9.30 w sali 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania, ul. Armii Czerwonej 
80/82.

Dziękujemy
kadrze kajakarzy za pozdrowienia 
ze zgrupowania w Bierutowicach. 
Życzymy jak najlepszych wyników 
w tegorocznym bogatym sezonie 
w imprezy o charakterze między­
narodowym.


